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NAD CICHEMI MOGIŁAMI.
Zbliżają się zadaseki. Sm utno i pochmurno 

■a polu i niedługo śnieg pokryje aiche, a często 
zapom niane mogiły.

A przecież tym , którzy odeszli należy się 
szczera i gorąca pamięć, bo jesteśm y sam i dziećmi 
tych sam otnych mogił. — Przedewszysifciem zaś 
należy się wspomnienie tym, którzy poszli stąd 
młodzi i w uwieoie sil i więcej do na3 nie wróaili. 
Należy się wspomnienie i tym popiołom w K arpa­
tach i na  bagnach Prypeci, tym  z nad Soczy i tym 
którzy padli teraz na kresach w ojczyzny obrenie !

W spom nieniem  takiem  będzie gorąca m odlitwa 
do Boga za ich duszę, ale tej modlitw'.e szczerej 
powinien towarzyszyć dar dla ubogich, dla tych, 
którzy nie m ają co jeść, którym  głodno i chłodno J

Na Litw ie i na  Rusi po d r ś  dzień pieką chleb 
na zaduszki i rozdają chleb i piewiądze biednym 
i głodnym z tą  wiarą, że jałm użna dana potrzebu­
jącym  jes t najlepszym  dowodem pamięci o zm arłych 
Bardzo to piękny, prasłowiański obyczaj !

Tak czynili i nasi dawni ojcowie, a jeżeli kie­
dy to my dziś przy święcie um arłych ten obyczaj 
odnowić powinniśm y !

Każdy ma praw ie koło swego domu jakiegoś 
biedaka, najpiękniej więc uczci swych ukochanych, 
którzy go odeszli, gdy naprzykład głodnym  dzieciom

sąsiada da kawałek chleba, k ilka ziemniaków, lub 
kroplę mleka, a przy tern westchnie za tym i swoimi 
do Boga. Radować się będą dusze nieboszczyków 
patrząc na ten choćby drobny dar, dany biedakom 
ku ich czci i dla ich pamięci 1 —

Ucieszy się dusza zm arłeg ojca, czy m atki, 
żony, czy męża, siostry, czy brata więcej aniżeli 
z morza świateł na grobie I —

Bo nędzy dziś tak  ogromnie dużo, że czasem 
szczęśliwsi ci, którzy na to nie patrzą, których nie­
m a! 'Może i nam kiedyś będzie miło tam  za św ia­
tem, gdy o nas tu  na ziemi ktoś będzie pam iętał. 
A niem a p :ękniejszej pamięci m d dobry czyn I D a ­
jąc kromkę  chleba, najbiedniejszem u, lub kroplę 
m leka głodnem u dziecku IuL Sierotce, naśladujecie 
boską postać Chrystusa, gdy mówił ; „Chodźcie ku 
mnie, którzy pracujecie i obciążeni jesteście, a ja  
was ochłodzę". —

Litościwem  jest serce podhalańskiej gosposi.
Do Ciebie zaś gosposiu przychodzi teraz du­

szyczka, najdroższa ci z drugiego świata i prosi 
o pamięć. A  więc daj, co możesz w twej wsi n a j­
biedniejszym, a ona za to cieszyła się będzie tam  
u Boga i błogosławiła Twej pracy na ziemi !

Daj co możesz najgłodniejszym , a będzie Ci 
tak  dobrze i lekko na sercu, jakbyś jaką najdroż­
szą dla Ciebie duszyczkę z tam tego świata nakar-
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m ila! — I  wtedy tym  oiohym zapom nianym  mogił­
kom tam  w swiatłośei wiekuistej zaświeci jeszcze 
jedna gwiazda twój dobry uczynek podhalańska 
gosposiu i radość nakarm ionego b ied a k a ! —

Krzywda Lipnicy Wielkiej.
Caiy przewrói światowy, wszelkie boleści tej 

ogromnej odbudowy świata może najlepiej odczuwa 
Lipnica Wielka na Orawie. Wyrok Rady ambasado- 
rów z 28 go lipca b. r. podzielił tę wioskę, niewia­
dom o z jakich przyczyn na dwie częśa. Wygląda to 
zwiększa następująco : 2/3-de ludzi przypadło Polsce 
1/3-cia obywateli zaś Czechom. Podział gruntów jest 
wręcz odwrotny, albowiem 2/3 ziemi przyznano Cze­
chom, 1/3 ą P o lsce ; lasy gminne i dworskie stały się 
własnością Czechów. Gmina jest więc w rozpaczliwem 
położeniu. Ludzie tylko z wielkiem truaem zdołali ze­
brać swoje ziemiopłody .z powodu przeszkód legity­
macyjnych. Nie jeaen gospodarz musiał odwozić do 
Bobrowa swój własny chleb tylko dlatego, jeżeli się 
któremuś strażnikowi zdawało Ze nie taka tylko „mną* 
legitymacja potrzebna. To samo się dzieje dzisiaj 
z drzewem.

Ludzie się z niecierpliwili do wysokiego stopnia. 
Jeszcze 4 go sierpn.a wręczyli odchodzącej komisji 
międzyalliandzkiej memorjał z podpisami całej gminy 
w której prosili, aoy w ParyZu wyrządzoną im krzyw­
dę naprawili i całą Lipnicę przydzielili do Polski. 
Prośby tą podpisali nawet nieliczni we wiosce cze 
chofile. Delegat włoski hr. Tornielli, na którego ręce 
złoZono memoryat w Jabłonce, oświadczył w ten sam 
dzień przed tysiączną deputacją lipnicką, Ze Komisja 
która granice będzie robić, przybędzie na miejsce naj­
później za J tygodnie i Lipnica przestanie być potar­
ganą. Lipniczanie się uspokoili. Ale już dwa miesiące 
upłynęły, a granic nikt nie naprawia. W obawie Ze 
odjeżdżająca Komisja aliancka wręczonego memorjału 
na własne miejsce może nie odda, lipniczanie wygo­
towali drugi memorjał, również z podpisami całej po­
targanej gminy. Memoijał ten czeka cierpliwie na przy­
bycie komisji granicznej

Czesi robią wszystko, aby rozdział gminy, który 
Lipnica nijak nie chce uznać; uskutecznić Przyjechał 
więc zaraz w sierpniu żupan orawski do .czeskiej* 
Lipnicy, przywiózł ze sobą pieczęć dla gminy i zamia­
nował nowego wójta, który się temu kategorycznie 
sprzeciwił, zaznaczając z naciskiem, Ze według zawiado­
mienia Komisji alianckiej podział gminy nie jest osta­
teczny i będzie naprawiony na korzyść Polski. Czesi 
usiłują gwałtownie Lipnicę na swoją stronę prze­
robić, agitacja w tem kierunku jest olbrzymia, do­
tąd jednak nie zdołali złamać Lipnicy, cała gmina 
stoi nadal twardo przy Polsce.

18 go października była w Lipnicy .grom ada* 
i zarazim  Rada gminna miau posiedzenia. Zajmowa­
no się — rozumie się głównie sprawą granicy. Pome 
waż dom w którym urząd gminny umieszczony leży 
w Polsce, obrady się więc u nas odbywały. Słownym 
punktem obrad było jednomyślne odrzucenie wyboru 
wójta do czeskiej Lipnicy, Odrzucono ten wniosę* 
czeski wspaniałą stanowczością. .Jest jedna Lipnica 
Wielka na Orawie, może więc mleć tylko jednego 
wójta".

Po swojemu się czuje Lipnica jedynie w niedzie­
lę. Wtedy bewiem mogą pójść do Aoscioła bez prze­
pustki, co w inne dni nie możliwe.

Są w Lipnicy najrozmaitsze ciekawe i śmieszne 
zdarzenia dzięki pokrajaniu, o czem napiszę drugi raz

Końcaę tych kilka uwag, zaznaczam bardzo sil 
nie żc Lipnica Wielka w swoim iragiimie za jej b o ­
haterskie stanowisko zasługuje na wielkie uznanie sfer 
miarodajnych. Nic by me zaszkodziło, gdyby się jej 
losem lepiej interesowano. Ks. F. M.

Ochrona ptaszków.
Ju ż  zbliża się jesień, a znią czas odlotu ptaków 

a srięe czas obmyśleć sposób ochrony p taszą i pożv 
teuznych. A  to  tem bardziej, Ze młodzież wiejska 
niszczy je  masowo. Nieraz się m a sposobność w i­
dzieć, gdy chłopcy w ybierają gniazda lub więżą 
w k latkach  ptaszki leśne i polne. U nas na P o d ­
halu  nie b rak  ptaszków, ale też nie brak złych, nie- 
litościw ysh chłopców Szkoda tylko, że nie mamy 
możności surow ego-ukarania tychże. Każde n ieuspra­
wiedliwione zabicie ptaszka lub dokuczanie mu po­
winno być tak  przez rodziców, jak  i przez nauczy­
cieli surowo karane. A przecież powinniśmy pta­
szkom dać możność gnieżdżenia się i wywodzenia 
młodych, powinniśm y dawać im opiekę i ochronę.

M amy gatunków ptasząt leśnych i polnych 
pożytecznych u nas w Polsce dużo. O chraniać je, 
opiekować się niemi jest dla nas powinnością i ko- 
rzrśc ią  Sam a tylko ochrona tu  nie pomoże, tu  po 
trzeba i pom ocy! Kiedy i jak ą  pomoc m am y dawać 
ptaszętom  ? Ale czy tylko sam ą pomoc m am y dać 9 
Latem  łatw o ptaszki się wyżywią i ukryją w g ą ­
szczu leśnem  ! O j ! bieda jednak z wyszukaniem  
żywności, gdy nastanie zima ! W ówczas tysiące 
ptaszków ginie albo z głodu lub mrozu. Na takie 
uiszczenie naszego bogactw a n:e powinniśm y zezwo­
lić I Ale brak  u nas chętnych, którzyby zechcieli 
prawdziwie dopomódz I

W szystkim  wiadomo, że ptaszki leśne i polno 
tępią owady, ich poczwarki, ja ja  i gąsienice. W szak 
nieraz przekonaliśmy się, ź« takie gąsienice zniszczy­
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ły na en owoce, objadły kapustę, buraki. Sam e znów 
gąsieuiczki eaiseaeyły nam  se tsi m orgów  ła s a

Jedna ~ą_>omczka zjada dziennie tyle, ile wa­
ży sama, a wieo trzy kwiaTy i trsj listki. A jedna 
saaiezka ptaków pozyteoznyeL potrzebuje do wyży­
wienia zwyeh młodych w gnieódzie 200 owadów 
lub gąfctenie a przez nueaiąe 6CKX) sztuk. Według 
x*fc. oblic* ye może łatwo każdy, że jedna para piaez- 
ków potj  tooenyeh chroni od eniszezenia w ciągu je 
daege miesiąca około pół utiljona kwiatów, zawiąz­
ków, owooów i nasion.

C i j t  potrzeba udowodaiż pożyteeznoee i zna 
ezeaie ptaetwa w gospodarstwie rolnem i leżuwm ?

Leoz puców  pe&yteeanyeh spotykamy toraz 
maiąi Są tniejMowożet^ gdzis nawet na lekaretwo 
nie zobaczy ani gniazdka, ani dziupla ptasiego. Albo 
zniszczyły dcieoi, albo koty wybrały pisklęta, a pta­
ki wyniosły się gdzieindziej.

Gdy jeszcze weźniemy pod uwagę : ile to ptasz­
ków ginie w czasie odlotu i ptzeiotu do eiepłyeh 
krajów; ile wybiorą dzieci szkolne, ohłopey wiejscy 
a nawet i starzy gospodarze, wiele zjedzą koty, 
Łuny, łasice, ile zginie w zimie z głodu i mrozu, 
to łatwo zrozumiemy, że tych pomocników rolnika, 
tyoh ptasząt ubywa, a nią przybywa.

Do ptaszków pożytecznych należą : sikory, ko­
waliki dzięcioły, szpaki, słowiki, pliszki, dudki, je ­
żyki, puszczyki i sowy, sokoły i jaskółki.

Te piuszki powinniśmy ochraniać, oiaczac opie­
ką i dopomagać im. Powinniśmy im więo ułatw ić 
gnieżdżenie się i rozm nażanie przez zawieszanie 
gniazd sztucznych. Gniazda te  im proBszy m ają 
wygląd i formę tem  są lepaze. Robi się je z zupeł­
nie suchego drzewa sosnowego, osikowego, olszy­
nowego, dębowego, brzozowego, a zawiesza w późnej 
jesieni. Umieszcza się otworem w jlotow em  na po­
łudniowy wschód tak  by woda deszozowa nie zacie­
kała ani z pnia ani z gałęzi. Przytw ierdza się je  
do pni silnie, gdyż ruchom ych i chwiejącymi się 
ptactwo nie zamieszkuje. Umieszcza się je  na drze­
wach, ścianach starych murów w wysokości 2 — 5 
metrów uad ziemią. Dla szpaków w wysokości 8 m. 
nad  ziemią, a dla dzięciołów 5 -1 5  metrów nad 
ziemią.

(Ciąg dalszy nastąpi)

ZYGM&INT LUBERTOW1CZ.

Ośmiogodzinny dzień pracy.
(Ze zbioru .̂ Satyry dzisiejsze.u)

Pracujemy osiem godzin, 
a szesnaście jemy, 
i tak jeszcze dzięki Bogu 
w tej Polsce żyjem y! —

Więc m ożeby było lepiej 
kiedyśmy iuż tacy - - - 
jeść przez godzin osiemnaście, 
a sześć godzin prary !

i to jeszcze |est za dużo 
róbmy godzin cztery,
*aś dwadzieścia jeść możemy, 
piwo p ić , - likiery ! —

Na zabawę i to mało 
kiedyśmy już tacy , . . .  
ja tatr myślę te  wystarczy 
nam dwie godzi* pracy ! —

Wszakże człowiek mieć powinien 
cały świat otwarty 
czasem musi w bilard zagrać, 
cz»sedi przegrać w karty ! —

ja  więc jako dobry człowiek 
jeszcze idę dalej, 
byśmy jeden dzień wciąż jedli 
a drugi dzień spali 1 —

Ktoby dłużej chciał próżnować
i to się powiedzie,
ale musi lizać łapę,
jak w zimie niedźw iedzie1 —

Wieści z Ameryki.

Pan Wawrzyniec Gacek z Mandevil!e z Ameryki 
przysłał nam cieKawy list, z podaniem wszelkictr cen 
w Ameryce, oraz przysłał nam w liście ameiykańskie 
cenniki, za co mu szczerze dziękujemy. — Otóż p. 
Gacek twierdzi, że w Polsce jest o wiele taniej, niż 
w Ameryce i lepiej, i na dowód podaje ceny. —

Otóż za wsięp do teatru płaci się 25 centów^ 
czyli na nasze pieniądze licząc dolar po 200 marek 
wyniesie to marek 50. Jazda tramwajem kosztuje 6 
centów czyli 12 marek, w Krakowie zaś trzy. — 

j  Przejazd samochodem do 15 kilometrów 50 marek, tylko 
furmanka konna za godzinę jazdy ó dolarów czyli 
1200 marek. — Ćwierć ziemniaków kosztuje 1 dolar 
60 centów czyli 320 marek, główka kapusty 14 cent., 
czyli 28 marek, kapusta kiszone funt 15 centów, czyli 
30 marek, funt masła 80 — 90 centów czyli 180 mk, 
za tuzin jaj od 70 centów do 1 dolara, mleko słodkie 
18 centów, mleko konserwowane 22 centów, czyli 44 
marek, cukru funt 20 centów, czyli 40 marek, funt ka­
wy 50 centów, czyli 100 marek, funt ryżu 36, grochu 
32 marek, fasoli 40 marek. — Wołowina licząc za 
wsze 1 cent ameryk. 2 marki kosztuje funt 70 marek, 
cielęcina 70, słonina 70 marek, smalec 70 — 80 mk.,
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mąka 20 marek funt, litr piwa 24 marek. — Doktór 
za wizytę bierze 2 dolary, czyli 400 mareic, za miesz­
kanie złożone z trzech izb 10 dolarów, czyli 2000 
marek miesięcznie. — Cetnar węgli kosztuje 2200 mk., 
buły męzkie od 2000 — 3000 marek, czyli 10 — 15 
dolarów. — Czapka futrzanna kosztuje do 20 dolarów, 
to jest do 4000 marek, ubranie do 75 dalarów, czyli 
do 15000 marek, paleto najtańsze kosztuje do 100 do* 
larów czyli do 20.000 marek, lepsze zaś do 100.000 
marek, czyli do 500 dolarów. — Koszule kosztują do 
6 dolarów, czyli 1200 marek — Materje najtańsze. 
|ak ptotno kosztuje kosztuje 75 centów, czyn 150 mic.’ 
materje dla kobiet kosztują od 3 — 5 aolarów, czyli 
oa oOu do 1000 marek za metr. — Futra kosztują do 
1.500 dolarów, czyli do bajecznej wy tok iści 300.000 
marek I Wszystko to licząc dolar tylko 200 marek.

Pan Gacek donosi nam dalej, ze o pracę dziś 
w Ameryce trudno, ale, źe bezrobotnych jest mniej 
i że żołnierzom, którzy powrócili z wojnv robić 
się . . .  nie chce J —

Wszystko to prawda, ale by przypadkiem nasi 
paskarze nie chcieli z tego cennika u nas korzystać 
dodać musimy, że u nas ceny niektórych artykułów, 
są 100 — 1000 razy wyższe, a w Ameryce tylko trzy 
do pięć, najwyżej 10 razy wyzsze!

W obec tego chociaż się pan Gacek skarży na 
drożyznę musimy go zapewnić, że u nas drożyzna daje 
się sto razy ciężej odczuwać, niż w Ameryce. Amery­
ka ma przytem wartościowy pieniądz, kto tam zaro­
bi paręset dolarów kupuje u nas całe majątki. —

U nas zas można zginąć z pracy i niczego się 
dziś niepaskarz nie durobi I —

Przytem te ceny amerykańskie wyglądują dlatego 
tak strasznie, źe naszą markę cenią poniżej wartości zu ­
pełnie niesłusznie za granicą I — Cena amerykańska 
brzmi jeden dolar, nasza 200 marek, a dziś nawet 
chociaż za 200 ma-ek kupi u nas więcej, niż za dolara 
w Ameryce.

W ten sposób  zagranica okrada Polskę z pieniędzy. 
Na zakończenie za ciekawy list szczerze p. G a­

ckowi dziękujemy, i prosimy jeśli czasu starczy o coś 
nowego, a bardzo chętnie przy jm iem y! —

r

Święto Wyzwolenia!
Dzień Wszystkich Świętych jest zarazem wielkiem 

świętem wskrzeszenia Polski i zjednoczenie wszystkich 
dzielnic polskich. —

Dwa lata temu jak z pod jarzma trzech potężnych 
mocarzy cudem niemal wyswobodził się wielki naród 
polski ! —

Polska przestała być niewolnicą cudzą, naród polski 
przestał być bydłem reboczem  i żerem dla armat ro ­

syjskich carów, pruskich i austrjackich cesarzy . —
Nie będziesz odtąd polski kmieciu i gospodarzu 

ginął na frontach włoskich francuskich i Bóg wie gdzia 
nie będzie cię wyzywał Niemiec i brał od ciebie po­
datków na to, byś czyścił buty jego kaprtdora i by 
twoje dziecko modliło się jeszcze za swoich katów I— 

Jesieś wolnym obywatelem wolnej Republiki 
i gospodarzem na swej ziemi ! Co da}esz państwu to 
dajesz sobie i swoim dzieciom, a jeżeli oronisz swe­
go państwa, to bronisz własnej chaty, swego zagon* 
i przyszłości swych dziec i!

Na tern pole&> watnpść tego wyzwolenia, k tó­
re dziś święci naród, a które i lud raoosnie obcho­
dzić powinien ! Ta bowiem odnowiona Polska jest 
wspólną mantą wszystkich, a najlepszą matką polskie 
go ludu \

Podwyzszoulo cen] zo Podhalankę Z powodu 
szalonych kosztów papieru i araku jesteśmy zmuszeni 
podnieść cenę jednego numeru „Gazety podhalańskiej* 
na dwie narki.

Podhalanka . tak będzie jeanem  z najiańszyh  
pism ludowych. Nowych prenumeratorów obowiązuje 
jut podwójna cena to jest 60 marek, rocznie,

Uroczysty obchód w drugą rocznicę narodowego 
zjednoczenia i wyzwoleni* Polski odbędzie się w N. T a r­
gu w niedzielę daia 31 pażdź. i'JSU z następującym 
programem Rano naboieistws, i pochód przed ,Dom 
ludowy* a o 8 godzinie wieczorem uroczysty wieczór 
w,Domu ludowym*. Czysty dochód przeznaczony na 
gwiazdkę dla żołnierzy.

Obchód. Dnia 17/X obchodził miejscowy garnizon 
wojskowy 300 letnią rocznicę bohaterskiej śmierci 
hetmana Stanisława Żółkiewskiego tudzież 103 letnią 
rocznicę zgonu twórcy Polski ludowej Tadeusza Ko­
ściuszki.

Przed południem odbyła się w rynku u ro c z y ła  
msza połowa artylerji miejscowego garnizonu, ha- 
terji 4 przybyłej z Szaflar, przedstawicieli miejsco­
wych władz publicznych i instytucji prywatnych, m ło­
dzieży szkolnej z chorągwią i licznej rzeszy ludności 
cywilnej.

Po mszy piękna defilada uczestniczących forma­
cji wojskowych przed zebranym pod dowódca garni'")- 
nu korpusem oficerskim.

[ Wieczorem w odświętnie przystrojonej sali Do-
rnu Żołnierza wygłosi! referent oświatowy garnizonu 
odczyt na tle życia obu bohaterów, przy szczelnie w - 
pe łn ionym . lokalu.
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Gteboko odczuty z przejęciem wygłoszony przez 
jednego z i ołnierzy .Pogrzeb Kośeiu szki * łudzi aż 
jueśui patrjo^yczne odśpiewano przez zawiązany na 
to chór żołnierski wysoce podniosły nastrój patrjo 
tyczny wieczoru, który w okrzyku ; .Nasz Wódz na­
czelny Józef Piłsudski niech tyje* doszedł punktu 
uajwykozego.

Pokój zawarty! Nadchodzi czas intenzywnej pra­
cy kulturalno oś wiato* j j .  Uniwersytet Żołnierską dla 
którego praca ta jest hasłem  naczelnem napotyka na 
pówazne trudności z powodu braku odpowiednich 
książek < rnuduszów na zakapac tyehźe.

Ofiarodawcy z powiatu i okoncy rae ą łaskawie 
zawiadumió Uniwersytet Żołnierski w Nowym Targu 
kaitką o -zamierzonych darach podając sarOj adres 
celem umożliw tema odbioru.

Nazwiska ofiarodawców będą publicznie ogłasza­
ne i wpisane do Księgi Dobroczyńeów Uniwersytetu 
Żołnierskiego.

Ni ecu aj każdy spieszy z ntrw a.eiien, dzieła po 
koju przez wsparć.e ośw.atr . kultury.

aójtwwła izi rsdskoji. P anu  M aciejowi Klimo- 
w -Kiemu w Ameryce za pamięć dziękujem y gazetę 
poślemy. — Przem yśl drzewny S trug  w Zakopanem  
.Biiho Tatrzańskie* przesiało  wychodzić ogłoszenie 
dane do .G a z e ty  P odhalańsk ie j.. — P an i Chm iela- 
kównej. Z artykułu  skorzystam y. Panu  J . W. w No­
wym Targu. A rtykuł za długi. O drzewie napiszemy 
niedługo. — Panu Palozewskiemu. Do drnku pisze 
się na jedfipj strunie, z a rty k u łu  skorzystam y. — 
Pan Kietlioz R ayski. Zm artw ychw stanie później. — 
Pan Z icheu ter Kraków, N a razie prow adzim y woj 
nę z paskarzam i, ale m ole później będzie m iejsce 
P. Gąsienica. Zrobi się. — Pan Czekowski. D la lu ­
du trzeba pisać jasno, m ole  co wybierzemy !

Kradzieże. Pogromiono bolszewików pod W ar­
szawą, ale są jeszcze w Nowym Targa, bo . . . kradną

Pani inżynierów ^ por. Herbandowej skradzio­
no ze strychu  przy ul. Ludźm ierskiej L: 10 bieliznę 
ze strychu. Złodziej m ial dużo czasu, bo wybrał rze- j 
czy najlepsze, szkoda przenosi dziesięć tysięcy m a­
rek. A więc baczność przed złodziejami l

Listy dc Amsryki. Z Ameryki  sk a r żą  się nasi  
ludzie, że l isty po s i l an e  do nich  z Pohfei są t a k  j  
źle adresowane,  źe czasem uapróżno p o m ag a ją  l is to- j 
noszowi odczytać adres,  przez co wiele l i stów nie jl 
dochodzi.  K to  więc posyła  list n iechże uważa n a  j  

t.i by choć adres  wyraźnie  napisał ,  albo kazał  k o ­
m u  napisać,  bo inaczej szkoda wysyłać,  bo l ist  nie 
dojdzie!

Pozdrowienia. Serdeczne pozdrowienia z f rontu j
bolszewickiego dl a  obywate li  i obywate lek podba  
lańskich za sy ła ją  : porucznicy Staszel,  Klocek,  s i e r ­
żan t  Świechowicz,  kapra l  Górski ,  szereg.  Wa oy ura ,  
Klocek,

Poszukujemy Tadeusza Bieńkowskiego kaprala 
z 2#-ego pułku piechoty 9 kom panii który m ial za­
ginąć 12/9 1914 po bitwie nad L ipą  (w Galicji) 
i Kazim ierza B ieńkowskiego legionistę plutonowego 
1-bgo pułku art. górskiej, który 15/lX 1920 zabra­
ny został do niewoli bolszewickiej w okolicy R oha 
tyna. Ktokulwiek z powracających żołnierzy wiedział 
by ooś bli zszego o ich losie proszę donieść ojcu 
W. P, W ładysławowi Bieńkowskiem u leśniczem u 
na Z a .adn i w Zakopanem , lub do R edakcji P o d h a ­
lanki.

Ofiary wsisnoe Nowotarskie gim nazjum  złożyło 
k ilka ufiar dla obrony ojezyzny — Dwóch uczniów 
wzorowyon V llt-e j klasy Zygm unt Roszoz i Andrzej 
Obyrtaoz z Podczerwonego padło ofiarą ezerwonki.

L i u a  zostało ciężko rannyęh, a wśród nich 
oelująoy uęzeń V III ej klasy Semsch, lżej ranny byt 
W ładysław Sm iaizow ski uozeń klasy V H  ej z No­
wego Targu. —

W ielu przywiozło ze sobą choroby zakaźne do 
dom a i obem ie się leczą — Młodzież nasza nie ża­
łowała krwi d la ojczyzny sześa jej zu t o ! —

Ha żołnlarzs paitKlege 380 Mkp. zebrane z oka­
zji im ienin us. F ranciszka Korzonkiewicza przez
Związek pracowzic katolickich w Zakopanem .

Rodaktor wie ezytajęcy swsge pisma. Takim  re ­
daktorem  jesi z pewnością redaktor ozeehofilskiego 
słowackiego tygodnika pt. .S lo rensky  tyźdennik*1 

Na pierwszej bowiem stronie swego pism a
wylewa łzy nad bratobójczą > alką na wiecu w Na-
miestowie, gdzie przyszło do bójki miedzy narodo­
wą partją  słowacką ks. Hlinki, a żołnierzam i cze­
skim i, wskutek czego zginęło na miejscu od kul 
dwóoh Słowaków, a dwóch żołnierzy czeskich zosta­
ło ciężko rannych. Na trzeoiej stronie tego samego 
pismu, ozy tam y, że sąd w św M arcinie skazał na  
śmierć przez powieszenie trzech dezerterów i rabu­
siów, którzy grabili po Sbw arzyznie, a na czwartej 
o dziwo 1 płacze redakto r  tygodnika, że w Polsce 
w większych m iastach zalepione są ulice plakatam i 
na których drukowane są nazwiska rozstrzelanych 
dezerterów, a że kraje oswobodzone przez Polskę 
zalane są  krwią pom ordowanych przez latające sądy ! 
Nieczj tający swego pisma redaktor zapomniał że na 
trzeciej stronie donosi ł  o śmierci dezerterów słowac­
kich, a płacze n a d  krwawem i porządkami
w Polsce i n ad  dezer terami  i rabusiami  polskimi  ! 
Z ipomnial nawet  o bratobójczej walce w swej w ła­
snej ojczyźnie i o świeżych ofiarach w Namiestowie 
a chce rzucić b ło tem n a  Polskę nie czując źe sam  
nic dobrego o s ^ e j  ojczyźnie nie donosi ! —

R adz im y  więc redaktorowi  tygodnika,  aby n a  
{ drugi  raz, gd y chce oskarżać Polskę dokładnie j  
j czyta ł  swe własne pismo !
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Lepsze bowiem będą dla nas nasze „krwawe 
porządki* niż dla Słowaków ieh krwawe nieporządki

Co zrobić z wełną? Na wezwanie rządu poi. 
ludność Podhala chętnie składała wełnę do składów 
Rady powiat, w Nuwym Targu na ubrania dla żoł­
nierzy. —

M agazyn dzis w Radzie powiat, jes t tymczasem 
przepełniony wełną, a niem a jej Lio zabrać.

Wojskowość bowiem mimo dw ukrotnego zawia­
dom ienia sekretarza R ady bowiat. nie odpowiedziała 
gdzie należy weinę odesłać !

Ciska wiśmy, czy wojsko ma naprawdę tyis 
uorań, że na zim1, już mu wojska nia potrzeba I —

kttąza ftsćaoy d i  Orawie. O r .wiary z pewnością 
ucieszą się z tego, te  zobaczą pomiędzy sobą swyeh 
księży iw>lakó«,

1 tak ksiądz Eugeajusz Sikora obejmie aduiibi- 
łUatorstwo parafii w Chytnem, ks. Antoni Sikora wi- 
karjat w Podwilku, a ks Józef Buroń wikarjat w Ja­
błonce. Szczęść Boże zarnym kapłanom w pracy na 
ojczystej ziemi t

Wezwania. W skrzeszone Państw o Polskie inu6i 
byt swój oprzeć na światłym  i uświadomionym oby­
watelu, ou bowiem posiada całą władzę rządzenia k ra ­
jem  i decydowania o jego losach.

Je s t to wielki obowiązek, kióry wielkiego wy 
m aga przygotowania, a tym czasem  w kraju pleni Bię 
analfabetyzm  i brak świadomości narodowej i obywa­
telskiej.

Nadchodzi okres zimowy, okres zmiojszonej pracy 
dla rolnika. Te wolne zimowe godziny poświęćcie 
obywatele na naukę. Rzućcie precz fałszywy wstyd 
i bierzcie do ręki gazety i książki, a kto jeszcze nie 
um ie czytać, to mu powiedźe.o, niech garnie się do 
e lem entarza.

W  <ałym kraju W ydział Oświaty Pozaszkolnej 
M inisterstw a W yznań R eligi.nyeh i Oświecenia Pu 
blieznego organizuje zimowe wieczorne kursy dla 
analfabetów po szkołach. Obywatele, którzy już zna­
cie aobrodziejstwa nauki, zachęcajcie innych do ko. 
rzystan ia  z okazji. W  ciągu paru zimowych miesięcy 
każdy chętnie garnący się do pracy, zdobędzie umie. 
jętność czytania, pisania i rachunków bez czego dzi­
siaj jes t pośmiewiskiem wśród swoieh i obcych.

Żądajcie w gm inack i sejm ikach aby te władze 
coście je wybrali, zajęły się ułatw ieniem  wam zdo­
bycia tego skarbu, jakim  jest nauka.

Nie wstydźcie się fawy szkolnej: to wielki za 
szczyt zasiąść na niej dorosłemu, to dowód wyższych 
dąż^ń i szlachetnych pragn'Bri.

Obywatele, jesteście gospodarzami kraju, a gos­
podarz musi być światłym  i rozum nym , aby nie po­
pełniał błędów w gospodarce.

Zapisujcie się na wieczorne K ursy, twórreie je 
sam i lam gdzie ich nie bęczie.

Precz z analfabetyzm em  i ciemnotą!
Praktycznosć FrfcHtUżów. Francuzi zamierzają nie- 

zepsute tanki użyć w zimie do odu.iata.iia śniegu na. 
droga (fłi.

Da Bóg a i nasze tanku po zawarciu pokoju bę­
dą odmiatały śnirg.

Najwalwujeze wtaóamećci polityczna. Senat 
uchwalono w Polsat większoćeią sześciu gtoców 
a sowiety bfcUzewiekie ^ratyfikowały to jęci u u l ,  
zasady rczejmu i pokoju z Połaką.

Wskazywałoby to na to, te  Bolu*fcwia napraw­
dę Myśli o pokoju.

Na drugi raz pomówimy o tych dwóch edarao- 
niack ozoruj I

Ogłoszenie.
Na stacji w N. Targu w jarmark !8/X zgubiono 

portfel z 15 000 Marek, metrykę, kartę Zwolnienia od 
wojska i. t. d.

Uczciwy znalazca otrzyma 5 00u marek Nagrody 
Józef Bałuch, Zakopana Stara Polana.

Przemysł drzewny „Strug*
Spółka zarej. z ogr. poi 

Zakopane, ul. Kościeliska (dawniej Zawarstol) 
poszukuje

stolarzy, rzeźbiarzy pomoc- stolarskich
I robotników do maszyn, obróbki drzewa. Cało­
dzienne utrzymanie i pomieszkanie zapewnione, — 
Oddaje również samodzielnym majstrom stolarskim 
i rzeźbiarzom półfabrykaty do wykończenia. Zgłoszenie 

I skierować należy pod adresem : »Strug“ Zakopane.

Sanatorjum Dłuskich w Zakopanem
przyjmie natychmiast ukwalifiko- 
wanych cieśli do stałych robót.

i prenumerujcie Gazetę podhalańską 1
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Za n n  d i i i ł  rsdakoye  n la b la rze  odpow iedzialności.

W ażne P. T. Rolnicy!
./pow odu trudności przewozowych oraz braku wagonów

iw y w jrż a z y  c z a a  n a m a w ia ć  u b e e z i e
'V

poć  zasiewy wiosenne i jesienne 2 braku innych na- 
wozów, by takowe na czasie Otrzymać

kainit — sole potasowe
wysoko proceniowe.

Gips nawoasowy
óarUzo skuteczny nawóz, nadający się pod wszystkie 
jprawy i do każdej gleby — Dostarcza tyiKO 

całowagonowe posyłki Każdego gatunku.

Materyały budow lane:
wapno, oeiuent, gips murarski i sztukaterskl 
isc lió w k a  a sb asto u fl „ A « b l t “ I t. p.

wszystko tylko w ładunkach cało wagonowych.

Koniczynę czerwoną i tymotę
inne flssiotia częściowo z szybką dostawą poleca firma

J A  N B O D U C H
Murtowna sprzedaż oraz skład nasion i nawozów sztucz.

Z Y W I B C ,  R Y N B K  2 2 .
o b o l e  l c o A o i o i n  f a m e s o *

L. 4162/20 Nowy Targ, dnia 21 października 1920

Ogłoszenie.
W  dniu 2 listopada 1920 odbędzie »i. po raz 

drugi lioyta sjft garażu automobilowego i szopy ua 
wozy ua g ram ie  gm innym  w Nowym Targu nuleia- 
oyoh do Kom itetu plebiscytowego oszacowanych n a  
kwotę 80 000 Mk. Szopa je s t 24 00 m. długa a 7 na. 
szeroka. Ga rai z dwóch partyj długości wspólnej 
29.10 m. a T  12 m szeroki. Nabywca obowiązany jes t 
uporządkować g ran t miejski i przywrócić plac i dro­
gę do pierwotnego etanu pod nadzorem technicznym  
gm iny z tem , ze złożona kwota za garaż obowiązuje 
kupującego zaraz, zaa K om aję  likwidaoyjną dopiero 
pe zatw ierdzeniu Bprzedaży przez Rządową Komisję 
Likwidaoyjną, dla Komitetów plebiscytowych w W ar­
szawie Retlektanoi *bowi~>wui at* złożyć 1 0 ^  ceny 
Bzaounkoz oj tytułem  wadjum. L icytacja odbędzie się 
w biurze Kom itetu plebiscytowego (k aaa  powiatowa) 
gdzie można zasięgnąć bliższych mformacy,

nndoi.jr Komi.arz likwidacyjny o > spiaw 
plebiscytowych* dla terenu Spisie i Orawy 

Dr. Hotniez. w. r.

S WIERZBA - PARCHY
i inne w yrzuty skórne usunie s j spreyalną

m aścią  1 mydłem ,
które są bez zapachu i nie plam ią bielizny, 
a po jednorazowera użyciu zupełnie wyleczy. 

Dostaó można tylko :
w Poroninie w aptece pod »Szarotką«.

KINO TATRY* W NOWYM TARGU
2 przadiH w Iaala 2

W poniedziałek dnia 1 listodada 1020

ŚMIERĆ ERRZMR
dramat w 4 aktach.

ADAMIE GDZIE JESTEŚ?
komedja w 2 akt.

diCTMMi-itłCiaM* c a a a « i * a a « a n a * a  n a  M in i i* )  a n s a  Hit

ZAKŁAD
T A P I C E R S K O  -  D EK O R A CY JW Y

KALMANA ROTHA
W  N O W Y M  T A R G U  U L . D Ł U G A  158.  

przyjmuje wszelkie roboty wchodzące w zakres 
tapicerstwa z materjałów swoich lub dostarczonych 

po cenach przystępnych.

ł

\
KASZEL - CHRYPKĘ 
:: choroby piersiowe::

usuwa skutecznie 
Sy ru p  b a lsam lcz n o  - zlotow y Dra seeburgara
Tran rybi. —  „Cognac.* —  Wina. —  .Sapomenthol Matuli* 
jedyny środek przeciw bolom nerwowym i reumatyzmie.
Ekspeller. — Wódka francuska z mentholem — Papier 
„Vlinsi.* — Papier gorczyczany. — Plastry angielskie 
dziurkowane. — Balsam kapucyński — Świeże środki 
lecnicze krajowe i zagraniczne. — Opatrunki — Przy­
rządy gumowe. — Opaski rupturowe — Wata czy­
sta — Termometry. — Hegary kompletne, — Mydła 
toaletowe, perfumy, pudry. — Krem na twarz. — S p i­
rytus do palenia. — Proszek dla bydła. — Wody 
mineralne poleca po cenach przystępnych

apteka pod „Szarotką* w Poroninie, 
pod zarządem M g r .  farm. Jana Hrabara.
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Związek ekonomiczny Kółek rolniczych we Lwowie
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczona poręką.

obecnie: Kraków, ul. W iślna 8  (dom w łasny)
dostarcza hurtownie: w

l. Nasiona, nawoz j  sztuczne maszyny rolnicze . 
□. Węgiel, koks, wapnu, cement materyaly 

budowlana i

10. Artykuły spożywcze i domowego użytku, wszel­
kie Iowa. i galanteryjne;

IV. Naftę i «nary.

POWIATOWA 
KASA O SZCZĘD N O ŚC I 

W NOWYM TARGUv ,

=  ZAKUPUJE
z upoważnienia Centrali dewiz

ZAGRANICZNE PIENIĄDZE
—  wsdla urzędowego Kursu. —

Starsza służąca potrzebna jest za- 
raz do wszystkiego 

Z grot zonia Nowy Targ ul. Ogrodowa Nr. 34.

SPRZEDAJE i KUPUJE
przechodzone ubrania cywilne, uniformy pp. urzę­
dników i oficerów, oraz skład maszyn do szycia me 
Józef Papier w Nowym Targu ul. Sobieskiego.

5 P Ó Ł K f l  H R N D L O W f l  W  Z R K O P R M E M
S to  w. l a r c j c a t r .  i  Ogr. p o r ę k ą .

T E L E K O N  N r .  S T E ^M K l N Nr. 3 .

SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR POLSKI", UL. KRUPÓWKI 

TRZY FILIE: ULICA K O Ś C IE L IS K A , C H R A M C Ó W K I i K R U P Ó W K I

ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. F A B R Y K A  W O D Y  S O O O W E J

POLECA.

towary kolonialne, cukry i delikatesy — stare wma kuracyjne, widii  i koniaki — konserwy 
wszelkie artykuły spożywcze na wycieczki — galanterye, rzeźby, mydlą i perfumy. Największy 
•klad przyborów i ubrań do turystyki, eeny podług katalogów wiedeńskich Kosze i przybory 
do podróży. — W i e l k i  w y b ó r  szk^a,  p o r  a o l a n y  i n a c z y ń  k u o h e n n y o h

— ■------ H U R T O W N E  S K Ł A D Y  WI N.  H L j  „

ĆfcóWNA REPREZENTACYA BROWARU W OKOCIMIE I TENCZYNKU

Hsdaktor odpowiedzialny; Alfred tiador. Drukarnia I. Borka w Nowym Tar i u


